
m . 3, Października —  Niedziela
W/ehOilzl w Hrokowl*

Codziennie o godzinie 8 '/4 rano, wyjąwszy Poniedziałk i i dni 
następujące po świętach.

C e n n i
W krak o wild miesięoina S złp —  kw artalna 15 K}p.
W KRAJU kwartalna razem z przesyłką pocztową J zlr. m . k

przyjmuje i i *  w  Księgami J ó z e f a  C z e c h a  p r z y  G łó w n y m  
Bynku N r 4 8 S.

Pieniądze przesy ła ją  się franco  pocztą  w p r o s t  do bió ra  
b x y e d tc y i  CZASD wyraziwszy ns kopercie: „ p r  o n u m e- 
r a c y j n e  p i e n i ą d z e . "

P r z y j m u j ą  etę
OGŁOSZENIA, ro z p ra w y  od ezw y  wszelkiego rodzaju. 

d o n i e s i e n i a  literackie, księgarskie, handlowe, przemysłowe
rolnicze itp.

uwiadomienia tycząoe się sprzedaiy, kupna, dzieriaw  itp.
3  ® o p ł a t ą  

od wiersza potytowego za jednorazowe umieszczenie po 8 gr 
następne po 3 grosze —  * dopłatą 10 krsjcardw za k a id , 
pnblikacyą na stępel rządowy.

Ł  1 s  t  j
* U fr» ,k  teane nitprzyjm ują  s i « , wyjąwszy od stałych lub 

znanych korespondentów.

Numer pojedynczy kosztuje 1 0 groszy.

K r a k ó w  2 p a ź d z ie r n ik a .
O P SO D U K C Y I ZŁOTA.

III.
W  początku odkry cia złota w Kalifornii, gór-

łach lub piasku będącego zaczyna się zmniejszać, 
i to nic dziw nego, gdy s ię pomyśli, że sto ty
sięcy górników od lat czterech ciągle złoto w y
dobywają lub z piasku oczyszczają. Zostaje z ło 
to w kwarcu zawarte, którego odłączenie potrzebuje

nicy jak się to zaw sze dzieje, zajmowali miejsca nakładów, (o jest k ap ita łów  te zaś jeszcze nie 
najobfitsze w z ło to , nie bawili się czyszczeniem znajdują w stanie rzeczy dostatecznej rękojmi 
piasku, drobnych nawet cząstek nie zbierali; a W łasn ość  min nie jest nikomu zabezpieczona i 
wieści niosły, że ten lub ów znalazł bryłę z ło -  kopalnie należą do każdego. S iła  i zręczność,
ta, ważąca kilka uncyi lub kilka funtów'. N aj
większa bryła w ażyła  33  funty. Liczono zaro
bek dzienny pracującego od 2 5  do 5 0  dolarów 
(dolar jest 8 ' /2 z łp .) . N ap ływ  szukających był 
ogromny. W szystk ie  przedmioty niezbędne do 
życia sta ły  się niesłychanie drogie. Funt clile- 
ba kosztow ał dolara, ko-Idra 8 0  dolarów', beczka 
wódki 5 ,0 0 0  dolarów, dzień najmu 16 dolarów. 
Nikt nie kazał prac bielizny, ale kupował nową: 
wiecej kosztowało pranie niż towar.

l*rzy napływie awanturników z ca łego  świata, 
braku s iły  do utrzymania porządku, najokropniej
szy  b y ł stan tego kraju. Zabójstwa, rozboje, 
kradzieże, gry hazardowne, oszukaństwa i w szel
kiego rodzaju zbrodnie i nieporządki zagnieździły  
się w Kalifornii. Czytaliśmy wtedy do jakich 
okrutnych środków uciekać się musiano, aby za
bezpieczyć jako tako życie i mienie. Organizo
wano sądy doraźne, zebrane przypadkowo i na 
Ulicy, wydające wyroki na śmierć, które też za
raz w y k o n y w a n e  b yły  na najbliższej g a ł ę z i ,  a l 
bo przez broń jeżeli jaka pod ręką była. P o 
woli rzeczy przyszły do nieco lepszego porząd
ku, i jeżeli robotnik nie ma już tak ogromnych 
zysków chwilowych, ma z drugiej strony mniej 
wydatków, bo handel dostarczył niebawem w szy
stkich potrzebnych towarów. Gazeta miejscowa 
P /a cer-T im es  z dnia 2G października 1 8 5 0  r. 
obrarhowuje, że na stu milach zajętych przez 
6 0 ,0 0 0  górników, dzień przynosi każdemu 
w przecięciu od czterech do sześciu dolarów'.

Podług ostatnich raportów, ilość złota w bry

go. Siła i zręcznosc, 
ręka pewna i oko trafne w strzelaniu, są  dotąd 
jedyną gwarancyą posiadania miejsca, gdzie się 
kopie. Miejsce takie nazywa się placer.

Obrachowania najbardziej na wiarę zasługują
ce nie zaw sze się z sobą zgadzają, a w szystkie 
sumiennie robione, są  dowodem, jak trudno jest 
dochodzie prawdy w podobnej eksploatacyi. I tak 
pan Buttler-King w raporcie do ministra spraw 
wewnętrznych, podaje ilość otrzymanego złota  
w Kalifornii na 4 0  milionów dolarów przez lata 
1 8 4 8  i 1 8 4 9 . Podstawą tego obrachowania u - 
rzędowego jest tysiąc dolarów przez rok na ka
żdego robotnika. Gazeta S a n  F ra n c e sc o -H e
ra ld , podaje produkcyą przez J21 miesięcy do 
3 Igo grudnia 1 8 5 0  r. na summę 6 8 ,5 0 0 ,0 0 0  
dolarów, czyli 3 6 5  milionów fra ków. Podług  
ogłoszeń ministerstwa handlu we Francyi, na ca
łe  dwa lata od 3 Igo marca 1851 r. nie wypa
da tylko 329 milionów franków. Pan Emil Che
valier, w ysłany od rządu uancuzkiego, do cyfr 
ofieyalnie znanych dodaje złoto w y w o ż o n e  p r z e z  
podróżnych, i dochodzi do kolosalnej summy' 8 8  
milionów dolarów oz, l i  4 7 0  milionów franków. 
W yw óz złota z Kalifornii przez komory o g ło 
szony na r. 1851 wynosi 5 6  milionów dolarów. 
P odług ostatnich raportów, zdaje się, że sama 
Kalifornia w yda w 18ó2  r. koło 3 0 0  milio
nów franków, to jest sześć ra zy  ty le, ile p ro 
dukowały w szystkie kopalnie św iata na począ
tku teyo wieku.

Oprócz tego ciągły  i liczny napływ pr/.ychodż- 
ców rozmaitego pochodzenia, upoważnia przypu-

i w f e,,ie’ Ke. " y b ’bywanie złota przez długi czas 
ffracva s ,§ nie będzie. Jak ta immi-
Francesco m-,7 ’ | d ° SyC P o w i e d z i e ć ,  ż e  Sanr idncesco ma ł e  przed parą Jaty m i a r e c z k o  li
czy dzisiaj 5 0 ,0 0 0  mieszkańców. Pisaliśm y nie 
dawno, ze samych Chińczyków przyb iło  15 0 0 0  
Francuzów znajduje się 2 0 ,0 0 0 , a' przypływ lu
dności liczą na ten rok do cyfry stu tysięcy. 

Przejdźmy teraz do kopalni złota w Australii.

ICorespoiŁilencya Cza§u.
S l c r l h l  30  września.

f  Nadzieja odnowienia Związku celnego znikła podo
bno zupełnie. Formalnie kongres jeszcze wprawdzie e -  
g zy s tu je , ale w istocie można go uważać za rozwiązany. 
Stanowisko, jakie strony traktujące naprzeciw sobie za
ję ły ,  czyni wszelkie obrady bezskutecznymi; jeżeli jeszcze 
raz zwołanym b ę d z ie , to chyba tylko dla dopełnienia for
my oficyalnego rozwiązania. Zdaje się bowiem, że pań
stwa koalicyi przestają na tein, aby odpowiedź ich osta
tnia poproslu do rąk prezesa kongresu była oddanąt a nie 
domagają s ię ,  aby to na publicznein posiedzeniu miało 
miejsce. Zastanawia, że to dotąd nie nastąpiło. Bawar
ski rad z ca ministeryalny bawi lu od kilku dni lecz do
tąd odpowiedzi koalicyi ofieyalnie nie z ło ży ł , ’ oczekuje 
podobno na ratyfikacją. Wszakże rządowi pruskiemu o -  
snowa odpowiedzi, łagodnej w formie, stanowczej w za
sadzie , już jes t  wiadomą, i była już nawet z tego w zglę
du zwołana rada ministeryalna, w której rozważano d a l -  
sze kroki, jakie przedsięwziąć będzie należało po oficyal- 
neui zerwaniu układów, to je s t ,  po wyrzeczouem usta
niu Związku celnego. Postanowienia w radzie zapadłe ma
ją  mieć na celu  p rzy sz łą  01 ganizaeyą Związku p ru -ko-  
połnoenego; w lej chwili zajmują się ich opracowaniem 
poczein przedłożone być mają kongresow i,  który sie tyl
ko z Pruskich i z Prusami w przymierzu stojących cz łon
ków składać będzie. Tożsamo, ile widać z dzienników 
państw południowych, zamierza koalieya, jużto wskazując 
na nowe konferencje  w W iedniu , gdzie z Austrya 
byc zawarły nowy Związek celny, już  na osobne kónfe- 
reneye w Dreźnie lub w Monachium, gdzie państwa po
łudniowe utworzyć mają pomiędzy sobą nową g rupę cel
ną. Z tego wszystkiego trudno sobie zrobić wyobraże
nie, jak  rzeczywiście sprawa handlowo-celna w lej chwili 
s to i ,  i napróżnobyś pytał o to ludzi najlepiej z n>ą obe
znanych. Zd j e  s ię ,  że publiczna dysku^sya sprawy jest
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M ech mi tu wolno będzie podać jedną wątpliwość jaka 
mi się nasunęła z długich postrzeźeń. Pytam 'aiali  chłopcy 
i dziewczęta wyszedłszy z dziecięcych la t ,  mogą mieć 
jaką uciechę widzieć siebie wystawionych na scenie z tern 
co rob ią ,  co mówią, jak się b a w ią ?

Obrazy z Życia dziecięcego odmalowane z tal nlem przez 
niektórych nowszych pisarzy, mają dla nas ,  ludzi skoń
czonych urok nieporównany; ależ nietrzeba zaponrnać, 
że całkiem inne zajmujemy stanowisko w życiu ,  niż n ie -  
dorośli czytelnicy dla których są wyłącznie przeznaczone. 
Kiedy oczy nasze z rozkoszą przenoszą się w szczęśliwe 
chwile lat up łyn ionych , natenczas ilziccję, nirzogo nie 
pragnie goręcej jak dorwać się p r z y w i l e j ó w  wieku doj
rza lszego; kiedy my upiękniamy sobie wspomnienia mi
nionych chwil,  dla nich czas który jeszcze rue na< szedł 
przedst wia się w całym uroku. Z tego powodu opis dzie
cięcego ra ju ,  choćby najpowabniejszy i najroskoszniejszy 
nie tyle ich zajmie, ile ukradkiem rzucone spojrzenie na 
ten Olimp dojrzałego wi< ku na który pragną dostać się 
kiedyś.

W szeregu drobnych książek charakteryzowanych w ni
niejszym rys ie ,  mieści się może odpowiedni im oddział 
dziełek miernych które chociaż niezupełnie w pętach trzy
mają umysł młodociany, jednakże nicprzestają co chwila 
przypominać mu w jak  ciasnym obrębie powinien się za

mykać. Aulorowie tego rodzaju pisemek mają najlepsze 
chęc i ,  lecz środki przez nich używane, w strę t obudzają 
w młodych czytelnikach. Albowiem od pierwszej do osta
tniej kartki morał nieprzestaje ich ścigać; każdy rozdział,  
każdy wiersz musi być nim naszpikowany; zaledwie za
cznie dziecię interesować się j*M  powiastką, rade nie 
rade musi rozmyślać; zaledwie wzbiło się w krainę poe
tycznego ro jenia, natychmiast Przypominają mu nietylko 
ezem je s t ,  ale czein będzie ,  czein być powinnoJL^łowem 
myśl dzicceca, ów naturalny p^pęd młodego ducha, ani 
chwili niema wolnej do samodzielnój pracy wewnętrznej; 
autor n ied ije  mu spokoju, peror“j e ,  dręczy wyrzutami, 
nudzi radami tak splecionemi * P°'vie śc ią , że ani sposobu 
wywinąć się od nich. Przebiegaj*!0 kilka takich utworów 
żałowałem książek starej daty gdzie przynajmniej nicmo- 
ralizowano tak zacięcie. W  nich przyn«jmTiićj mogło dzie
cię z zupełną swobodą bawić ^Pow iadaniem , nic mu 
w ciągu n ieprzeszkadzało , ‘ bo dołożone na końcu kilka 
wierszy m ora łu ,  były aż nadto ^yslarezającym obrokiem 
duchownym. Prawda i to‘, że m^ły czytelnik zachwycony 
urokiem zmyślenia, rzadko kiedy czytyw ał m ora ł ,  ale 
też za to z samego opowiadani8 Zi,Szezepiało się w d u 
szy uczucie m oralne,  i to nio suche ,  n ie martwe, ale 
poetyczne i żyjące.

Nowsze utwory w tein więc są niższe od dawniejszych, 
ponieważ co chwila podając obrok duchowny, przeiywają 
budzącą się w sercu d z i e c i ę c i a  sympatyę ^la charakterów i 

’ Przez co osłabiają interes a zarazem tłumią 
szlachetne a g łębokie poruszenia kióre w nieskażonej 
jeszcze duszy tak łatwo w y w o ł a ć .  Nienależy nigdy spu
szczać z uwagi że chcąc d z i e c k u  d a ć  naukę czy to mo
ralną czy umysłową za pomocą Prz>jemnpj książki, po

wolnych od pracy, nieprzyda się na w ie le , dzieci bowiem 
korzystają z nich najmniej; gdyby było inaczej przesta
łyby już  być dziećmi.

Przejdźmy teraz do innego rodzaju książek mających 
dążności wręcz przeciwne. O ile w poprzedzających po- 
ję tnosć  1 ciekawość wychowańców bywa trzymaną na wo
dzy, 1 niejako hamowaną w swoim polo c ie ,  o tyle w tych 
nasuwają im mnostwo rzeczy całkiem niepotrzebnych a 
nawet psujących niewinność serca. Pytam ja k  to pogo
dzić, gdy częstokroć ci sami rodzice co. wyraźnie po tę
piają bajki i legendy i zdarzenia zmyślone poetycznych 
powieści,  niewahają się oswajać dzieci swoje z n a j 
smutniejszemu nikczemnościami rzeczywistego życ ia , o d 
nosząc czy to w rozmowach potocznych, czy też w O d 
suwaniu podobnych książek zasłonę kryjącą pogardliwo 
sprężyny towarzyskie? W  pojęciu większej liczby piszą
cych każdy fakt stoi dziś z a p r a w d ę ,  a zmyś'enie zawsze 
jest b łędem ; dla tego malując najczarniejsze zbrodnie i brzy
doty moralne, zdaje im się że obraz ich musi być wier
ny. W ich w yobrażeniu niema nic trafniejszego jak obe
znać dziecko z uroszczeniami i śiniesznościami jakiego mo
dnego fanfarona, lub z próżnością i szlucznemi zabiegami 
światowej kokietki; zato broń boże, żeby dostało w ręce  
Tysiąc  nocy « j e d n a ,  lub słuchało bajek o strachach; bo 
kto w ió ,  czyby nienauczyło sic z nich intrygować jak  
wielki W e zy r ,  lub naśladować miłostki królewicza p e r 
skiego z piękną Szemsennihar!

Za to cały świat rzeczywisty w swojej prozaicznej b rzy
docie przedstawia się w niektórych książkach dla dzieci 
gdzie można z n i e ś ć  sceny kłócących się rodziców na 
ś m ie r ć  powaśniouych braci,  kradzieże, krwawe egzekucvo 
zawiści majątkowe, a wszystko w s t j lu  potocznym tem

trzeba mu ją  podsunąć w sposób całkiem przypadkowy, więcej oburzającym, gdy właśnie przypomina niewinno 
niespodziany; jak  również dawać im nauki w godzinach j l a t a , do których przemawia, k to  tu niewidzi ile g r z e -
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w tej chwili zawieszoną, a pomiędzy gabinetami odbywają 
się na drodze dyplomatycznej, zapewne pod wyższym wpły
wem pośredniczym, ostatnie układy, prowadzące do po
rozumienia. W spom niałem  już o tern w przeszłej kores 
pondencyi,  i widzę , że i z Wiednia o tern wam nadmie
niają. Opinia publiczna wygląda spokojnie końca rzeczy, 
bo jes t  przekonana, źe rząd nigdy takich warunków nie 
przyjm ie, któreby moralnie i materyalnie państwo na 
szwank naraziły. Niemasz o rganu , nieinasz stronnictwa 
w kra ju ,  któreby rządu na dzisiejszein jego  stanowisku 
nie popierały. Teraz i sejmy prowincyonalne oświadcza
ją się za utrzymaniem tegoż. Cofnienie stało się niepo 
dobnem, chyba pod groźbą nierównej wojny, a o tej nikt 
nie myśli, zwłaszcza w chwili dojrzewającego cesarstwa 
w Francyi. Koniec trudny do przewidzenia. Lecz „est 
modus in rebus" ,  Związek celny ma jeszcze z górą jeden 
rok trwania przed sobą; polityka niemiecka je s t  cierpliwa; 
znajdzie się tymczasem rada odpowiednia, która jednych 
i drugich zaspokoi; cóż to szkodzi, źe dzienniki jeszcze 
pół roku lub rok cały dłu'.ej o tym samym przedmiocie 
pisać będą. %

Sejm poznański ma być z pewnością 3go października 
otwarty. Czynności sejmów prowincyonalnycli są zbyt 
specyalno, aby miały dla was jaki interes. One i tu bar 
dzo mało kogo zajmują, chociaż niektóre dzienniki usi
łują zv- rócić na nie uwagę publiczności. Z > wskrzesze
nie i własna ich dążność przygotować mają umysły do 
spokojnego przyjęcia monarchii stanowej, ku czemu wszyst 
ko zm ierza , to rzecz stara. Lecz i to wiadomo, źe prze 
miana ta odbyć się ma na legalnej d rodze ,  to jest u -  
chwaloną być ma przez sejm wielki, zaczem dużo jeszcze 
wody upłynie , nim przyjdzio do skutku. Wiadomość, źe 
nieukontentowanie dworu rossyjskiego skłoni p. Rado- 
witza do nieprzyjęcia ofiarowanego mu u rzędu ,  uważaj
cie tymczasem za wymysł plotkarstwa dziennikarskiego. 
Pan Radowitz powrócił tylko dla tego do E ifurtu ,  aby 
przenieść ztamtąd mieszkanie swe do Berlina.

Opera w łoska ,  angażowana przez właściciela teatru 
F riedrich-Stadt p. Deichmana, już tu przybyła, i 2go paź
dziernika da pierwszą reprezentaryą opery „Lucreeia Bor
gia". Pomiędzy śpiewaczkami dwie primadonny były już 
w dawniejszej operze włoskiej w Berlinie, występowały 
później w Londynio i Paryżu, i znane są dość zaszczy
tnie w świecie artystycznym. Są to pp. Fodor i F ioren-  
tini. Z śpiewaków znakom tszych wynoszą p. Punti. Re
szta dość l iczna ,  podobno z dobrcmi g łosam i,  imiona 
mało znane. Powstaje tu w przyszłym miesiącu nowy 
teatr  dla drobnych ludowych komedyj i dramatów pod dy-  
rekcyą p. C erf ,  syna dawnego dyrektora teatru Kóriigs- 
s la d t ,  k t ó r y  z a m k n ię ty  z o s t a ł .  J e s t  to c z w a r t y  s t a ły  t e 
atr  W m ie śc ie ,  l ic z ą c  w  to  d w a  k r ó l e w s k i e .  N a  p r z i d -
mieściach je s t  ich kilka. Obawa przed cholerą znikła zu
pełnie. Przypadki zachodzące nie są epidemiczne. F ran
cuz Godard wyrabia tu różne figle balonami; dziś dwa na
raz puszcza. Za kilka dni wyjeżdża tu ztąd do Wiednia, 
gdzie mu podobno także nie zabraknie na towarzyszach 
napowietrznych w ycieczek ; tutaj miał ich bez liku; szko
da że wyprawy te bardzo drogo się od osoby opłacają, 
bo 30  do 50 tal. kosztują.

I l f t m B m i r g  30  września. 
y Nietylko w Księstwie szlesw igskiem, ale i Holsztynie, 

tudzież Lawenburgu zakazano Gazetę W eserzeitung. Po
dobny zakaz zamierzano wedle F le n s b u r g s k ie g o  D z ie n n ik a  
rozciągnąć i na A ugsburgską  pow szechną  i na K otońską

Gazetę.. Duńskie organa żalą się gorzko na dziennikar
stwo niemieckie, zarzucając mu podżeganie poddanych 
w obu Księstwach i usprawiedliwiają tein samem środki 
przedsięwzięte do usunięcia przyczyn płonnego wzburza
nia umysłów. Kwestya o indcmnizacyi księcia Augustcn- 
bu ig  zdaje się zupełnie odroczona. Nowe rozporządzenie 
minisleryum szleswigskiego znosi ogłoszony 17 sierpnia 
1850 reskrypt tyczący się wsparcia rodzin w służbie zo
stając ch wojskowych i przepisuje bezzwłoczne zastoso
wanie prawomocnych §§fów, które w tym względzie przed 
rewolucyą egzystowały. Widzicie w ięc ,  źe rząd duński 
w każdym i najmniejszym szczególe wraca dawny porzą
dek prawny i administracyjny. To com doniósł o zamie
rzonej budowie drogi szynowej z Flcnsburga doToningeu 
stwierdza się przez r ‘*zp.,rzqdzcnie minister) um szlezwig- 
skiego od 22 t. m. P "d  względem rozpoczęć.a robót, ni-  
wellacyi, rozmiarów i wytknięcia duktów. Do nadcho
dzących wyborów stanowych (Slandew ahlen), ze strony 
niemieckiej wszystko już przygotowano. Kandydaci, na 
których się jednomyślnie zgodzono ,  należą do partyi 
szleswig -  holstein. Zwolennicy duńskiego rządu zacho
wali się przy agitacyi wyborczej zupełnie nieczynnie i 
biernie, sądząc,  a to nie bez racy i,  źe wszelkie usiło
wania byłyby bezowocnemi. Niemiecki dziennik stojący 
po stronie rządu duńskiego, sroźy się z tego względu mo
cno na rozporządzenia i postanowienia daw ne, za pomocą 
których żywioły niemieckiej narodowości gó ię  biorą, nie 
myśląc wcale, źe naiwnem takidm wyznaniem sam sobie 
wystawia „testimonium paupertatis", rządowi duńskiemu 
zaś wraca zasłużony zaszczyt um iarkowane.o  liberalizmu. 
Onegdaj przybył Gty pula dragonów duńskich do Fiens- 
burga ,  udający się na południe do Itzehoe i sąsiedniego 
miasta naszego Altony. Flyvcposlcn  donosi z Kopenha
g i ,  źe rząd zamyśla wydać prawo nowe o obowiąz
kach do służby wojskowej (Wehrpflichtsgesetz) dla Hol
sztynu i Lawenburga z zasiósowuniem tegoż prawa do 
istniejących już przep sów dla całej Danii i Szleswigu.

Listy przybyłe z Cluystyanii gdzie z powrotem do kraju 
bawi król szwedzki wraz z rodziną,  donoszą o śmierci 
drugiego syna .). K. Mości, księcia Upland (Franciszek 
Gustaw Oskar). Książę w podróży Ciągle słaby, w skutek
burzliwej przeprawy z Lubeki (o której doniosłem) tak 
mocno zachorował, iż łóżka więcej opuścić niemógł. Zgon 
jego nastąpił o godzinie U  zrana. Urodził się 18 c z e r w 
ca 1827 i używał w Szwecyi wielkiej popularności. Ro
dzina królewska liczy teraz 3eli synów i jednę córkę.

Z naszego tu miasta niemam rzeczywiście nic wielkiego 
donieść; chyba o pobycie p. Adolfa Glasbrcnnera znanego 
demokraty, satyryka wypłoszonego z całych Niemiec, a
Który  tu z n a l a z ł s / y  g o ś c i n n e  p r z y ję c i e  i w o ln o śc i  d o s y ć  
dla p ió ra  sw ego  gorzk iego  i u s z c z y p l i w e g o ,  z a jm o w a ł
się nietylko utworami jak  np. „Kalendarz polityczny" który 
w r. b. prawie wszędzie został zakazany, ale redagował 
nadto przegląd radykalnego pisemka miejscowego „F ret-  
s c h v lz u nieszczędząc złośliwych wycieczek przeciw A u-
stry i ,  Prusom itd. Rząd austryacki na seryo zamyśla w pły
wem swoim okiełznać trochę prassę miejscową naszego 
miasta.

Gwardya narodowa hamburgska, składająca się obok 
wojska hanzeatyckiego należącego do konlyngensu rzeszy 
niemieckiej, z piechoty i artyleryi do której każdy „Bur
ger"  z obowiązku należy, zmienia szpetne dotychczasowe 
kaszkiety podobne do donic, na kaszkieciki francuzkie. 
Artylerya ubrana zupełnie jak pruska zbacza od tej j e 
dynie ubraniem głowy; bo nosi również kaszkieeik fran-

cuzk i; tak źe artylerzysta od spodu aż do głowy po p ru -  
sku , a głowa po francuzku ubrana. Artylerya ta ma pię
kną i składną bateryę przybyłą z Prus przed laty w spo
sób następujący: Książę Pruski widząc stare i zużyte dzia
ła  hamburgskiej birgerwery, rzek ł  do otaczających go 
senatorów: „trzeba Hamburgowi lepszej ar ty lery i,  przy
szłe panom bateryę z naszego arsenału jeżeli sobie ży
czycie."

Panowie senatorowie ucieszeni tą propozycyą wynu
rzyli żywą wdzięczność swoją Jego królewskiej W ysoko
śc i ,  który istotnie po przybyciu do Berlina natychmiast 
w ysła ł kompletną bateryę. Uradowany Hamburg tą prze
sy łk ą ,  stosow-ał właśnie wielki adres dziękczynny, kiedy 
tu z Berlina i rachuneczek nadchodzi. Zapłacono rachu
nek i podziękowano.

szą rodzice w ta je m n ic z a j ą c y  wcześnie dzieci swoje w te 
szpetności m oralne? Czyżto nie lepiej zostawić je  do
świadczeniu, które prędej później spełni rolę smutnego 
nauczyciela? Lepsza jest najgrubsza nieświadomość, niż 
zbyt wczesne obeznanie ze złem. W obronie tego spo 
sobu oswajania młodości z zepsuciem świata powiadają, 
źe ta świadomość złego daje broń odporną —  lecz pytam, 
na co dziecku tej broni,  kiedy opieka starszych długo 
jeszcze czuwać będzie nad niem ? Na co psuć serca o -  
brazami z e p s u c ia ? —  Rozsądne prowadzenie, uczciwe i 
bogobojno przykłady domowe, czyż r.iopotrafią zaszczepić 
dzielniejszej odrazy od z łe g o ,  niż malowidła częstokroć 
przesadzone już przez tosamo, że usiłują stać się p raw - 
d z iw e m i? —  Takie to spotkać można sceny w niektórych 
zachwalonych książkach dla dzieci — przyznam s ię ,  s to
kroć wolę powieści wschodnie i bajki pod kądzielą, one 
p r z y n a jm n ie j  na długo chronią młode serca od zaraźli
wego zepsucia rzeczywistości.

(D a lszy  ciąg nastąp i). 
 -----

Jana Taulcra zakonu ś .  D o i u l u i h a
USTA W Y DUCHOWE*

D zie ło  z  X I V  w ieku  — tłu m a czen ie  p r z e j r z a ł  i w y d a ł k sią d z  
Z . Golian. — S p rzed a je  się na k o rzy ść  spalonego k lasztoru  0 0 .  
D om inikanów . — t l r K rakow ie 1852 . W  księgarn i 11 ydaw nictira  

D z ie ł  katolickich i naukow ych.

P a r y ż  27 września.
Telegraf elektryczny uwiadomił już  was o odkryciu 

spisku na życie ks. prezydenta, i pochwyceniu w Marsylii 
machiny piekielnej. Szczegóły tego zdarzenia wiadome 
tylko rządowi,  nie przeszły dotąd do wiadomości publi
cznej. To tylko wiadomo, źe rząd wiedział z dawna o 
zawiązaniu spisku pod nazwi kicm m śc ic ie li , lecz źe się 
spodziew ał,  iż zamach na życie ks. prezydenta dokona 
się raczej w Tulonie niż w Marsylii. W obawie skutków 
zamachu, ministrowie mieli odradzać podróż na południe, 
ale ks. prezydent radę odrzucił. Machina piekielna została 
pochwycona dnia 23 t. m. przy ulicy d’Aix. Policya are 
sztowała jednego spiskowego, który nad je j ustawieniem 
pracował. Odkrycie machiny piekielnej zrobiło rej wach 
w Marsylii, ale rejwach cichy. Podobnego wrażenia do
znał Paryż. Kiedy dzienniki rządowe wystawiały okro
pność zamachu, dzienniki monarchiczue i republikanckie 
milczały. L a Prcsse zrob ła  M ko  uw agę ,  źe tego razu 
rząd niemoże powiedzieć, iż do zamachu przyczyniły się 
dzienniki; 1’Union  zaś wydała krzyk obawy nie o życie 
ks. prezydenta, lecz o losy Francyi.

W  Valence, Avignon, Arles i Marsylii, przyjęcie ks. 
prezydenta było jak zwyczajnie, świetne i wspaniałe. 
D ebaty s tarały się widocznie rzucić cień na entuzyazm 
południa, kiedy ogłosiły odezwę mera miasta Valence, 
nakazującą pod  karą  legalną  (żadne prawo jej nio prze
pisuje), illuininaeyc domów i zdobienie okien w chorą
gwie. W Marsylii, ks. prezydent znalazł arcybiskupa 
hrabiego de Saint-Marsan i jenera ła  R >berti, p rzy - ła -  
nych przez Papieża i króla neapolitańskiego. Do Mar
sylii pojechał także referendarz senatu, je n e ra ł  PHautpoul. 
Wyjazd tego dawnego gubernatora Algieryi, dał powód 
do mniemania, źe ks. prezydent ma zamiar zrobić w y
cieczkę na b r z e g i  Arryki, alo mniemanie to wzbudziło 
m a ło  w ia ry .

Wczoraj w n ied zielę , rozpoczęło  się g łosow anie na 
wybór dwóch deputowanych do Ciuła prawodawczego. 
Głosujących było bardzo mało, d la tego, źe piękność po
gody i ciepłe słońce je s ie n n e ,  wyprowadziły z Paryża 
większą połowę mieszkańców. Do dróg żelaznych nie mo
żna się było docisnąć. Pierwszy raz mi się zdarzyło nie 
pojechać drogą żelazną do St. Germain, dla braku miej
sca. Ogony czekających były przestraszające cierpliwość 
śmiertelnych. Dziś liczba głosujących na deputowanvch 
je s t  w iększa, chociaż zawsze dość szczupła. Trudno do
tąd przewidzieć jaki będzie rezultat elekcyi.

Niektóre dzienniki ośmieliły się nadmienić, źe skaso
wanie szkoły Grigriońskiej, założonej na mocy prawa 
było nio f-galne. Podobnie oceniły one transportowanie

Dzieła literackie wszelkiego rodzaju, są  wyrazem u- 
c*uć i pojęć społeczeństwa w pewnej epoce;  lecz kroin 

są one jeszcze odbiciem przyszłych dążności, w po
koleniach zwłaszcza teraźniejszością znużonych , dążności, 
n ‘era* żo tak powiemy dopiero poczutych i niewyraźnie 
o onych. w  pierwszym raz ie,  utwory rozumu ludz

kiego, odznaczają się przedewszyslkiem wykończeniem i 
doskonałością formy. W drugim przeciwnie, myśl wydo
bywszy się z głębin ducha, gorąca jak natchnienie, spie- 
szy wypełnić próżnią jaką w świecie upatruje, i usiło
waniom artysty rokoszem odpowiada. W t dy najczęściej 
styl mniej wypracować się daje ,  wyrażenia bywają mniej 
wykwintne; ale słowa tchną w ia rą , pałają przekonaniem, 
zmierzają wprost do duszy, nietroszcząc się nawet czyli 
uczynią zadość regułom przez krytykę stawionym. Chcą 
zaspokoić potrzebę duszy —  0 re sz ‘§ nied >ają.

Tę uwagę nasunęła nam wielka liczba poważnych pu- 
blikacyj, zwłaszcza religijnej treśc i,  które się w ostatnich 
szczególnie pojawiły latach. Takiemi są nowe dzieła Bal- 
mesa,  D onoso-Cortesa , Nikolasa, Martineta, taką również 
noszą cechę dzieła dawniejsze, teraz świeżo przedruko
w ane ,  z przyczyny, źe w chwili ich wyjścia, polityczne 
zajęcie umysłów nicpozwoliło “ ostatecznie wartości ich
ocenić.

Dzisiaj bowiem, ludzie tein żywiej czują potrzebę wy
robienia w sobie zasad w-yższeg0 rzędu , jm bardziej wi
dzą ,  źe tyle zasad, opinij , doktryn, systematów i insty- 
tu c y j , pielęgnowanych i ubóstwianych w sferze naukowej, 
runęło  bezpowrotnie w skutek starcia się z rzeczywi
stością.

Dziełom tym duchowym o których mówimy, zaiste nie 
brak ani na energii w m y ś l a c h ,  ani na jasności w wyra
żeniu: poczęte wszakże w duchu miłości, w tymże du
chu winny być sądzone. Pisane  przez gorliwych c h r z e -  
śc ian , do takich skierowane są czytelników, dla tego nie 
mają żadr.ej pretensyi do gładkości stylu. Rachują i s łu 
sznie na inną zasługę.

Abnegarya ta ,  je s t  właśnie nader szacowną ich zaletą. 
Ona to spraw ia ,  źo dzieła takowe dają się najdokładniej 
na różne języki p rze łożyć ,  źe j c przedrukowywać można

w różnych choćby najodleglejszych od siebie epokach. 
Treść będąc w nich główną wartością, formę bez żalu 
poświęconą widzimy.

Ustawy Taulera pisane w XIV w ie k u , tłumaczone po raz 
pierwszy na język polski w tym ro k u ,  zajmują miejsce 
w rodzaju tych dz ie ł ,  w których pierwszym rzędzie stoi 
Naśladowanie Chrystusa Pana. Analiza tej książki byłaby 
nader trudna; ducha czuć można, rozbierać o o  napróżno  
Approbata pierwszego pasterza kościoła katolickiego w Ga- 
licyi, który pięćdziesiąt egzemplarzy tej książki przesłać 
sobie k aza ł ,  świadectwo cenzury kościelnej, w którą jest 
zaopatrzona, i nazwisko wymownego kaznodziei Ś. Pio
t ra ,  klóre czytamy na ty tule, są dostateczną rękojmią 
prawowierności (ortodoksi;) przekładu dzieła , które było 
przedmiotem uwielbienia tak dla Bossueta i Lacordaira 
jak dla pani Slael i innych znakomitych pisarzy.

Dochód ze sprzedaży tej książki przeznaczony je s t  dla 
kościoła 0 0 .  Dominikanów. Nie możemy tu pominąć, źe 
w publikacyi tego szacownego dzieła, dziwnym zbiegiem 
okoliczności widzimy mnicha z XIV wieku zakonu Ś. Do
minika, przybywającego w pomoc ku odbudowaniu spa
lonego kościoła swego zakonu w XIX wieku.

Nie wątpiemy, że publiczność godnie odpowie tak szla
chetnemu wezwaniu. O p r ó c z  dobrego uczynku i korzyści 
jaką z pokarmu duchownego odniesie ,  będzie to nieza
wodnie za łożoną pracę przekładu j poniesione koszta w y 
dania zasłużoną nagrodą dla tłum acza , który tak dobrze 
owego ducha chrześcaańskiei miłości i abnegacyi Ustaw 
Taulera zrozumiał, iż oddając krajowi ważną przysługę 
i świadcząc dobrodziejstwo, nazwisko swoje w tajemnicy 
zostawił.



nowych 40tu przestępców politycznych w Algeryi. Istnie
nie dzienników francuskich staje się coraz hardziej nie- 
podobnem. Dziennik 1’Ami de 1’Ordre wychodzący w A- 
miens, robił opozycyą nieogłaszając depoSZ rządowych o 
podróży ks. prezydenta ale prefekt Ogłosić mu je  naka
zał. La Chronigue de P ans  dwa razy ostrzeżona, chcia
ła się zam.emc w dziennik literacki, ale rząd na to nie 
zezwolił i ją zakazał. La Republique, wychodząca wTarbes 
o <! e br a w s z y r  ozka z z  ,r 11 e n i e i1 i a tytułu, nazwała się In te r it 
public. Dziennik le Pays po ogłoszeniu cesarstwa ma 
wziąsć ty tu ł: Journal de l'Em pire, który niegdyś nosiły

te °któr«a cesars*c‘̂ J n‘e ma innych wiadomości nad 
stanraev! P , łem ’ albo ktllre podał mój kolega, ale re -  
siauracya jest nieunikniona. Później mogłaby ona być
tru.imejszą. Będąc wczoraj w kawiarni na polach elizoj- 

|( , dwóch podeszłych robotników przeczytawszy obok 
innie w dzienniku wiadomość o zamachu na życie księcia 
prezydenta , powiedziało: „Robić podobne rzeczy, kiedy
ioteresa idą tak pomyślnie I*. Powyższe wyrazy Iłómaczą 
dostatecznie, źe dziś życie ks. prezydenta jest drogie dla 
Francyi, i źe dla pomyślności interesów, Cesarstwo bę
dzie ochoczo przyjęte przez massy. Mówią, źe hrabia 
Chambord ma zaprotestować przeciw restauracyi cesarskiej.

Przegląd Polityczny.
Oprócz różnolicowych przedstawień obecnego stanu 

sprawy celnej, z których kilka w rubryce Niemiec po
dajemy, niemasz dotąd żadnych stanowczych faktów, na 
klórychby się oprz ć można. Ostatnim wypadkiem jest to, 
źe wieczorem dnia 2Sgo września odbyła się w Berlinie 
narada ministrów bezpośrednio traktujących sprawę celną, 
wraz z radzcami, referentami i pełnomocnikami rządów 
trzymających z Prusami.

Sejm oldenburgski odbył pierwsze jawno posiedzenie 
swoje 27go września, lecz tylko formalnościami ie za
pełnił.

Kupiec Teutsch, z palatynalu bawarskiego, skazany za 
udział w powstaniu 1849 zaocznie na śmierć, stawił się 
dobrowolnie w Dwóeh-Mostach.

—  F ra n c isz ek -G u sta w -O sk a r  ks iążę  U p lan dy i ,  drugi syn  
króla s z w e d z k i e g o ,  um arł w  dniu 2 4  w rześn ia  w  C h ry-  
styanii ,  mając lat 25 .

— \V dniu 28 września, odbyły się w Paryżu wybory  
dwóch deputowanych miasta Paryża, w miejsce pp. Ca- 
vaignaka i Carnota, którzy jak wiadomo nieprzyjęli wy
boru. W pierwszym obwodzie na 35,200 wpisanych wy
borców, głosujących było tylko 16,440. P. Germain Tni- 
baut kandydat rządowy otrzymał głosów 8335; p. Mi
chelet kandydat opozycyi 5924 . W drugim na 42 ,365  
w pisanych, a 2 2 .7 5 5  g ło su jący ch , p. Monnin J.ipy kan
dydat rządowy, otrzymał 11 ,375  głosów, p. Goudchau.x 
kandydat republikański 10,504.

Zaezem pp. Germain Thibaut i Monnin Japy, wybrani 
zostali na reprezentantów w miejsce pp. C«v,iignaka i 
Carnot.

Korespondencye paryzkie niemieckich dzienników, wiele 
się zajmują bliskiem wyjazdem z Paryża posła rosyjskie
go, pana de Kisseleff, który otrzymał sześcio-miesięczny 
urlop i oddaje już wizyty pożegnalne. Jakkolwiek powo
dem tego wyjazdu mają być ioteresa familijne, gdy p. 
Kisseleff od lat dziesięciu nieopuścił Paryża, to wszakże 
inne do tej podróży przywiązują znaczenie, utrzymując, 
że Cesarz iMikołaj niechce być przy ogłoszeniu cesarstwa 
w Paryżu reprezentowanym, i źe z największą baczno
ścią patrzeć będzie na dalszy rozwój wypadków. Faktem 
jest, dodają korespondenci, że stanowisko jakie w osta
tnich czasach zajął gabinet francuski naprzeciw Belgii, 
obudzą pewną niespokojność w dyplomacyi, która w tern 
wystąpieniu niewidzi wcale dowodu pojednawczych i 
spokojnych dążności, jakiemi elizejski gabinet chętnie się 
zastawia.

Tymczasem Slonitor francu-ki z dnia 28go września 
'"’. . / P ”1 artykule, którego streszczenie do przyszłego 
o ai arriy numeru, dowodzi, źe całe postępowanie rządu 

ancu.-kiego w układach celnych z Belgią, nacechowano 
było duchem lojalności i pojednania, którym się we wszyst
kich krokach swoich zwykł powodować

_  Obawa francuskiego najazdu na nowo przebijać za
czyna w angielskiem dziennikarstwie, „ sprawozdania Mo
nitora O podróży księcia prezydenta zdają się niepoinału 
je niespnkoić. Times umieścił znowu korespondencyą te
go samego „Anglika" którego listy przeciwko Ludwiko
wi Napoleonowi wymierzone, przed parą miesiącami tak 
wielkie sprawiły wrażenie. W tym ostatnim, korespon
dent powstaje na tak zwanych „przyjaciół pokoju" a 
mianowicie na przywódzcę tego stowarzyszenia Eliliu Bur- 
rit , który w paryskim dzienniku Pays występuje mby ja 
ko zwiastun pokoju między dwoma sąsiedniemi ludami i 
angielskiemu dziennikarstwu zawziętość jego na prezyden
ta mocno wyrzuca. Korespondent Timcsa twierdzi, źe 
w dzisiejszym stanie rzeczy obowiązkiem jest dziennikar
stwa jak największą rozwijać czujność, i raczej oswajać 
umysły z niebezpieczeństwem najazdu i wojny, aniżeli dać 
im usypiać w humanitarnych marzeniach, klóreini je pan 
Elihu Burrit et consortes ukołysać starają się.

Równie Morning-Chronicle jak Times wywodzą z pod
wyższenia ceł od belgijskiego surowcu i węgla, zamiary 
księcia prezydenta przeciwko niepodległości Belg i, a tern 
samem przeciw spokojowi Europy. W ogóle dziennikar-
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stwo angielskie uważa przywrócenie Cesarstwa we Fran
cyi nie za rękojmię pokoju, ale raczej za wróżbę wojny 
i to przed wszystkiern wojny z Ang|iq.

Że ten sposób widzenia w części przynajmniej podzie
lany jest przez gabinet, wnosjćhy można z le j  okoliczno
ści, źe właśnie bióro wojny rozporządź ło postawienie 
w stanie obronnym wyspy \Vjg|,t, dokąd znaczną liczbę 
dział najcięższego kalibru wyprawiono. Koszta fortyfika- 
cyi wyspy obliczone są na 60,000 funtów szterlingów jak 
donosi Kentish-Mercury.

— Angielskie dzienniki podają z wysp Jońskich wiado
mość o dziwnym w swo m rodzaju spisku wojskowym, 
30ty pułk piechoty angielskiej stojący w Cefalonii i 4ty 
w Z an te zarażone zostały nowożytną gorączką złota: kil
kunastu żołnierzy zmówiło się czynnie znieważyć swoich
oficerów, w tein przypuszczeniu, źe będą za karę bezpła
tnie deportowani do Australii. Wszyscy sprawcy zostali 
stawieni pod sąd wojenny, który uznawszy ich za win
nych wedle btery prawa, skaZał  ich na śmierć. Siedn. u 
ułaskawiono na deportacyą, a |o źe to właśnie było ich 
życzeniem, przeto komenderujący tamże jenerał Conyers, 
aby dac surowy przykład, j 0d podobnych usiłowań na 
przyszłość odstraszyć, utrzymał wyrok śmierci ósmego i 
lakowy w obee oddziałów wojska z każdego pułku wy
konać rozkazał. Odkomenderowano do tej egzekucyi dwu
nastu ludzi z 49go pułku, z których każdy musiał wy
brać sobie jeden z ustawionych w piramidę 12tu karabi
nów. Z tych dwunastu, jest wedle prawa, dziesięć na
bitych, a dwa nienabite, aby strzelający niewiedział czyli 
ma w lulie swojej kulę.

K r a k ó w  2  października. W  dniu w czora jszym  z a 
c h o ro w a ła  na ch.d rę oseba 1, pozostaje w kuracyi 
osób 8.

Pospieszam y z umieszczeniem n des łanego  nam ze 
s trony JVV. S ta ro s ty  obwodowego W adow ickiego  sp ro 
stowania , podanej p rzez  nas z wiedeńskich dzienni
ków wiadomości, j. tk by p rzyznane w r. 1 8 3 0  gmi
nom galicyjskim uwolnienie od op ła ty  myta drng..-  
węgo, mostowego i p rzew ozow ego  od przyszłego  
miesiąca  zniesione być miało.

W edle ł a s k a w ie  udzielonego nam Okólnika c_. b. 
galicyjskiego Guberiiiuni z d. 30 w rześn ia  1850 r., 
uchylenie w zm iankow anego w yże j  uw zględnienia do -  
pń t o  s  dniem  Igo listopada ł S b S  roku  nastąpi.

W ied on  3 0  w rześn ia . K oresp . a u s łr y a c k a  p isze  
z o k a z y i  ćw ic z e ń  w ojskow ych pod P esz tem : „ W ie l 
kie i św ie tne  obroty polowe pod Pesztem  sk o ń czy ły  
się. b ra ło  się tam wiele g łó w  należących do p». 
nujących rodzin w E u rop ie ;  w zględy  te okazyw ane  
tak M onarsze  ja k o  i armii .lustryackiej s tanow ią  po
c iesza jącą  rękojmię trw ałośc i  p rzy jaznych  stosunków 
między A u s t ry ą  i owemi państwami. Obcy z dale
kich stron przybyli  oficerowie, zna jdą  sposobność 
przekonania się naocznie o biegłości naszych wojsk 
i wybornym duchu, jak i  je ożyw ia . J e s t  to taż sama 
biegłość;, tenże sam duch który w  nieszczęśliwych 
l.itrtch 1 8 1 8  i 1 8 1 9  n iezw jkPe  dow ouy odw agi no-
L  . . l a  r# u  ł r t t n  i  i  n ! a . .  h  » .  5 r
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św ięcenia  za tron i o jczyznę i n ie z ł  mnej w y trw a łe  
ści z ło ż y ł .  Tego ducha nieustannie ożyw iać  i w if 
go pierwotnej p rzechow yw ać  czy s to śc i ,  j e s t  jedne
„ i ;..i> iruiisn . l a k i e  ( ) o U r / . . . . i, * .. '

je -
m

n a
go p inw u.uM  r ;  . j -v ^ io sc i ,  j e s t  jer
z wielkich z a d a ń ,  jak ie  O patrzność włżyła na n a -  
szego  M onarchę , i któremu on gorliw ie  i w y trw a le  
zad  ść czyni. P ow ażne  i w zn ios łe  wj , .
z utrzymaniem C esars tw a  w jego nietykalności go 
dności, potędze i historycznej pow adze , niechaj zna j
dują tu p ew ność ,  ż e  oparte są  te raz  na n iew zruszo
nej i p rzec iw  wszystkim groźnym wypadkom  u trw a
lonej podstawie. YV miarę upadku odw agi n ienaw i
stnych w rogów  A u s t r j i ,  wzmacnia S ę i ustala z a u 
fanie i gotow ość niezliczonych j ej p rzv jaCjół. J a 
śniej i piękniej niż kiedykolwiek objawóa się misya 
h istoryczna A ustry i,  s tać się silną kotwicą we w sze 
lakich burzach i zamieszkach c z a s u ,  niezdobytą w a 
ro w n ią ,  w  której wiernie p rze rh  iwywanem będzie 
palladium zasad  zachow aw czych  i p rzez  rycerskich  
w ojow ników  do śmierci broni" nem."

W ra z  z Cesarzem  JM śc ią  P°'vrócili do W iednia  a r -  
c y ks iążę ta  Leopold , W ilhelm,. Hajner, E rn e s t  i L u -  
dwik. W . Ks. A leksander rosyjski o d je c h a ł  do D re
z n a ,  książę  F ry d e ry k  W i l h e l m  r e j , n t badeńsk i ,  do 
L ip sk a , książę  K ar  d F ryd  ryk nas tępca  Wirtemberg
i i  rów nież do D r e z n a .  Itaron M ayendorlf  p o se ł  ro
syjski n iezad ługo  w yjeżdża  do P e te r sb u rg a ,  gdzie  
d łu z s z y  czas  za b a w ić  z a n i k a ,  a w  , l p“tw ie 
jego, czynności missyi za ła tw iać  bę,jzie p . Fonton.

— W czora j  obchodzono we F ro h sd o r f  3 2 g ą  ro -  
czm eę  urodzin hrabi Ch mb -rd. W ielu F ran cu zó w  
■Jf c h a ło  na ten czas  dla z ł  *euia odziomkowi IJurbo- 

nów sw yeh  życzeń.

mo7Sr ^ ymU^  e rg in izacy a  sąd o w a  dla ca łe j  
O b w ts  o trz ) m(lłli iw* s a n ic y ę  ce sa rsk a  i wkrótce 
2 ;  : « « « " • »  K"stanie. S p r a n o  się vv n i -J „ j j |k
wzole.lf , lpr"8S5</'enie post*iFovy*r,ia mianowicie pod 
szvxh 7 ,  ;n» a n c y i , a wiele sądów  kra jow ych  i w y ż -  
SK}. ! ’ k t‘lrych potrzeba zbyteczną s ję być ok aza ła  
zniesionych będzie i t ■ wcielone z o s ta n ą '  do innych 
okręgow  są d o w y c h ;  w miejsce prokura to rów  jcneral-

nych nastaną obrońcy rządow i. Również nowy statut 
podwzględem  sk ła d a n ia  n g .  r . z ó w  praw nych  w pro
wadzonym ma być w  vyk o n an ie ,  us taną  wedle niego 
dysputacye a miejsce ich śc is łe  egzam ina zastąp ią .

w s z y s tk ie  z ap asy  sreb ra  będące w łasn o śc ią  
banku narodowego, przeb ite  z - s ta n ą  w edle nowe.ro 
systemu menn.cz go, podobnież stanie się z j iea iędz-  
uii w kasach t a n s tw a  leżąeenri.

N o . ie  p raw o p rzem y sło w e  egfoszonem ma bvć 
p a rę  tygodni.

. l«ha  obr.i ' hunkowa wo'enna z e s ła ła  już uon ra-
M  si§ w niej 2  buchalterów  z f. ł a -

S w  i ?  i ,9  55 y 0 0 0 ' 1 8 0 0  1 ‘ G O O złr .  5 0  [ a d -  
ł  v “ br* , ," lnk« « y ‘ h z 1 5 0 0  . 12 0 0  z łr .  5 1 0  , fieya-
adiunkió ą UJ !X !' 9 0 0  80{>’ 7 0 0  1 G<)0 **'•* 0 0  z ł r .  3 2 0  prak tykan tów  w n.iej-
3 0 0  z ł r !  0MJ f h fu rye ,ów  z p e n s ją  4 C 0  i

K r ó l e s t w o  P o l s k i e .
W a r s z a w a  3 0  w rześn ia .  \  p in „i , , ,

s taw ienia  JO . j e n e r a ł a - f  I d m a / s z a ^ a  
sza w sk ie g o , Namiestnika K r d e - i w a , ’ za  s ^ e g ó ^  
g  rhw osć . poświęcenie w niesieniu spiesznej pomo
cy chorym dotkniętym ch»lern, r a e z \ ł  w dniu 19  
w rz .s n ia  r  b. najmiłościwlej nagrodzić orderem ś |ć j  
Anny 11 klasy Dra medycyny radcę dw oru K desze, 
leka rza  I istytutu S g  i Kazim ierza w W irszaw ie  i 

‘"ku P'd-^aiego; oraz  orderem 8  ej Anny 111 klasy 
Ora medycyny asesora  kolegialnego O .sakowskie.ro 
naczelnego lekarza  S zp ita la  S r o  Ducha w W a rsz o 
wic cz łonka  honorowego Urzędu lekarskie.ro gnher-  
nu w a rsz a w sk ie j ;  Dra medycyny i aktiszera H r s z l i  
c z ło n k a  h .n i r o w e g .  Ur-zę lu lekarskiego gub mii 
w arszaw sk ie j ;  i w o lno -j irak tyku ją reg  > I ■kurzu k lasy 
le j  Kleckiego.

— W czora j  s a c h o n w a ł o  w W a rszaw ie  na chole
rę osób — u m arła  1, ogólna liczba  pozosta je  cho -
T ch —• (K. w. ;

N i e m c y .
Kerlin  t października. U rzędow y  D zie n n ik  li*., 

zd e ń s k i  pisze z It. rlina w  sp raw ie  c li,ej |> 
duję s ię ,  że  pełnomocnicy R a w a ry i ,  S  ksonn ' v v * ”
ten ihergu , N assau  i obu' l l , - - s y i , ^ w u d , 3  ’d Ł
F s H , e r% e lla) Pre * y , “J ? w *S" konferen.yi p. Pom m er- 
, a .  ’ ż ." upoważnieni do w ręczen ia  zbiorowej 

d e k la ra c j i  w  odpowiedzi na ośw iadczenie  p rac  z d. 
3 0  s ierpnia  i dlatego p roszą  o naznaczenie  im posie
dzenia  konferencyjnego. U trzym ują  w szakże , że iząd  
k ró lew sko -p ru sk i odm ow ić z a m i e r z y ł  n a z n a c z e n ia  ta  
k.c, sesy. a to Z „ . a g i  na równocześnie u y . la n y  o -  
kolnik zaw iadam iający  rządy ,  że P rl,sy  r,ie m. ma no 
naw iać  o tw arc ia  narad  z ca ło śc ią  k.mf renexu Pa u  
tylko z temi rz ą d a m i , Hó e nr»v«i.ó,u. . i J » ale 
tu pruskiego z d. 3 0  si. i , If i 1V ' n “v, 1,0 F ^ g r a m a -  
po d d a ły  waroukoin pruskim w  n il  ■ l  KUPfiłm e  się 
traktatem c. Ino handlowym z A u . t r v a  ^ °  " Sr!i'1>r 0(1,1

r k  r - s *k u ,  rozpocząć  s-ę mają. Gdyby rzeczyw iśc ie  tći s  « 
chwycono d rog i ,  n as tąp iło  by Wyraź ie zerw an-e  i to 
ze strony P r u s ,  ale zarazem  byłoby  to n a jsm n tn h j-  
szem tego ze rw an ia  objaśnieniem, w obec podobnych 

I bowiem z a s a d ,  żaden  w  ogóle rząd  za d in ie  i stano
wisko sw oje  jako tako pojmujący, nie by łb y  w  mo
żności trak tow ania ."

! . W  pi r w szy  eh chw ilach ze rw an ia  k o s lc y i  d a rm - 
stadzk .c j  z Prusami ob iega ły  p o g ło sk i ,  iż k ra je  ją 

, sk ła d a ją c e  mysią o utworzeniu  w j  łączn- go zw iązku
I celn go ;  wieści (e od d aw n a  ju ż  w szak że  ucich ły  

a te raz  p rz y w ra c a  im ż , . . ;  : .. „ ’ •• ■ ,
na nowo Cor. ł łu r e o u  w  s n o s ó l i ' C" Podno9i 
wny. Z a p rz e c z a  bowiem, jakohvP^a " i  
owemi toczy ły  się u k ła d y  w z g l ę (j (: n i Ó Z , Z c 7 i a  o d -  
dzielnej g rupy  celnej. Z t p r z e c z e n u  tm ni s taw iam y 
w szak że  obok, namowy A ustry i do p row adzenia  d a l
szych obrad konferencyjnych w W fed .cn , których r e -  
eult t jeszcze  niekorzystniej w ypaśćby  m ógł dla P ru s  
aniżeli powstanie nowej g rupy  celnej. Jesii  p ow yż
szemu pismu w ierzyć  m ożna , rząd  badeński miał n- 
św iad czy ć  ży czen ie ,  aby na drodze dyjd.unstycznej 
u k ład  * no się z Prusami względem u trz \  mania zw iąz 
ku c. Inego, co tein ła tw ie j  p rzy jdz ie ,  iż trak ta t  cel
ny je szcze  na i ok obowiązuje.

G a z. A u g sb u rg sk a  w jednym  z a r tyku łów  sw-oieh 
dowodzi że  w kw esty i zw iązku  celnego P rusy  nie po
winny się obaw h ć .  Z- rw anie  zw iązku nie postaw i
ło b y  ich w przykrem  p o łożen iu ,  a tak n> zw ane odo
sobnienie P rus  pod względem handlowym, jest czczym 
frazesem , ja k  niemniej mytn ni jest ni licmanie j a k o 
by utworzenie  zw iązku  połnocnego, z aw is ło  j 'd y n ie  
od postępowania  Hannoweru lub traktatu w rz  śnjo_ 
wego. Z a  eżv  ono « ' samej rzec zy  są  s ło w a  j

znanie Hannowerow'i praecipv'uin iesł f)rz'  ~
Iw y fy  -



C Z A S .

W . K się stw o  Poznańskie.
G a z. P o zn a ń sk a  d on -s i  z Gni ź i i e ń s k + g o :  Z d a 

r z a ło  się  j i ż ,  hc cholera dziesiątkuje mi sz,kadrów  
niektórych miej***; «a w *'l w  tym roku b y ty  w voad k i,  
ż e  po w s ia c h  p le sz e w sk ie g  1 powiatu siódma i piąta  
rzę^ć m ieszkań™  v padła  ofiarą zarazy .  A le  n ie s ły 
ch any d i t y d  w ynadek  przedstaw ia  w ie ś  K a r c ę w o ,  
g d z ie  ze  stu za ledw ie m ieszkańców  w  przeciągu  pa
re tygodni wi( ksza p o ło w a  w ym arta .

zagraniczna.Kronika miejscowa i
Kraków 2 października. P rzed  dwoma tygodniam i przybyła 

do Krakowa koleją żelazną dama, k tó ra  ja k  wiadomo, przy wy- 
siądzeniu na Btihnhofie m ieniła się być księżną, i dom agata się 
aresztow ania siedzącego wraz z n ią w jednem  eoupe obywatela, 
k tó ry  z żoną i dziećm i by t towarzyszem  jć j  podróży, a którego 
ona oskarżyła  być em isaryuszem  politycznym. Ju ż  wtedy poka
zało s ię , że nowa ta  Ofelia cierpi pomieszanie zm ysłów , i od
daną łóż została do szpitala ob ląkanyih . Jesteśm y dziś w stanie 
udzielenia co do nićj bliższych sz zególów , k tó re  są dosyć, j e 
żeli me romansowe, to  awanturnicze. P acyen tka je s t  Rosyanka, 
hrabina O  , z domu W  , u ro d n a , przedsiębiorcza i posia
dająca niezwykłe w iadom ości, mówi bowiem doskonale polskim, 
francuskim , angielskim , niem ieckim , węgierskim , słowackim a na
w et serbskim  języ k iem , zjaw iła się w czasach ostatnich zabu
rzeń  w W ęgrzech i krajach p rzy leg ły ch , w okolicy Zagrzebia, 
i tam  g łosiła  się być wysłańcem  politycznym  p ew neg i półno
cnego mocarstwa. J ć j  zachowanie się, stosunki, korespondeneye, 
a  co n a jw ięcć j, fundusze, jak iem i dysponow ała, zdawały się 
uspraw iedliw iać to  tw ierdzenie. W  trak c ie  jć j misyi, przyczepił
się do  n ić j ja k iś  a w a n tu rn ik , m ien iący  się być h r a b i ą   i
zachęcony do sta tk iem , k tó ry  j ą  otaczał, podstaw ił swego lokaja 
w miejsce księdza, i z nią się ożenił. Po ślubie obrawszy swoją m ał
żonkę ze wszystkiego, wyniósł się cichaczem i opuścił. W ypa
dek ten  by ł ciosem , k tó ry  pani O... p rzyp łaciła  przytomnością 
um ysłu. W ład ze  rządow e poleciły j ą  um ieścić w domu obłąka
nych w G racit, gdzie zostaw ała przez la t dwa. D zisiaj na żą
danie nam iestnika kraju  koronnego S ty ry i, odesłaną została do 
K rakow a, celem pozostawania tu ta j w szpitalu  obłąkanych, a to 
dopóty, dopóki m inisteryum  spraw  zagranicznych nie przew ie
dzie z rządem  ces. rosyjskim  korespondencyi, o stanowcze ode
słanie p acyen tk i, do zakładów  tego rodzaju w cesarstw ie ro- 
syjskićm.

—  D ziś w niedzielę daną będzie kom edya Korzeniowskiego
„Żydzi*.

—  W  dniu 2 8 września zm arł W ilhelm  M alcz , dok tó r me
dycyny i c h iru rg ii, członek R ady lekarskićj K rólestw a Polsk ie
g o , naczelny lekarz szpitala  św. R ocha w W arszaw ie, prezes 
Kolegium  Kościelnego warszaw skićj gm iny ew angiclicko-augsburg-
sk ić j, kaw aler orderu  św. A nny klasy 3<§j. N a  5 7 la t życia, 
liczy ł on 31 lekarskiem u zaw odow i, pracy  dla lu d zk o śc i, i o* 
bywatelskim  dla kraju  usługom  poświęconych. Im ie to w rzad 
ką popularność b o g a te , znane ju ż  było od la t dwudziestu kilku 
wszystkim  w k raju  naszym, pow tarzane przez cierpiących z na
dzieją , przez innych z szacunkiem  lub wdzięcznością. P r a c ą , 
pośw ięceniem , um ysłu potęgą w sparte, do ostatnićj chwili u- 
m iało zachować ten  u ro k , którym  go wcześnie szczęśliwe w wy
branym  przez zm arłego zawodzie otoczyły kroki. Im ie to  po
zostanie na zawsze splecione z historyą nauki u n a s , z wspo
mnieniam i tysiąców  rodzin tu  i w k raju  ca ły m , k tórym  ręka  
lekarza niosła ra tu n e k ; pam iętnćm  jed n ak  będzie najd lużćj w m ie
ście naszćm , |z k tó rć m  zm arłego nie ty lko  obowiązki zawodu ale 
ściślejsze obyw atelstw a i sta łego pobytu zw iązki łączyły. (G . W .)

—  S ław n y  d ram a ty czn y  p isa rz  a n g ie lsk i S h e r id a n  K now les 
p rz e sz e d ł do se k ty  b a p ty s tó w ; D r . In n e s  c h rz c ił  go n ied aw n o  
w  E d y n b u rg u  p rz e z  zan u rzen ie . N o w o ch rzcze n ie c  m a w ie lk ą  te 
ra z  o d razę  do  daw n y ch  sw oich  p ra c  lite ra c k ic h .

 Zaszczyt pogrzebu odbytego kosztem  państw a dosta ł się
w A nglii następującym  znakom itym  mężom w ciągu ostatnich 
la t s tu :  K siążę R u tland  w Irlandyi 17 listop. 1 787 ; lord N e l
son 9 stycz. 1 8 0 6 ;  P i t t  22 stycz. 1 8 0 6 ;  Fox  lO p aźd z . 1 8 0 6 ;  
S heridan  13 lipca 1 8 1 6 ;  Canning 16 lipca 1 827  ; a  teraz 
ks. W ellington.

—  Z wysp jońskich  donoszą o spisku żołn ierzy  angielskich, 
k tórzy  napadali i rabow ali oficerów sw oich, aby potćm  um ykać 
do A ustra lii do kopalń złota. Ju ż  przed  paru  miesiącami zda
rzy ły  się takie pojedyńcze w ypadki, z ośm iu skazanych z tego 
powodu n a  śm ierć 7miu zostało ułaskaw ionych i deportow a
nych, a 8my dla p rzyk ładu  rozstrzelany.________

P rzyjechali d o  K r a k o w a  od dnia Igo do 2 j 0 pażdzicro. : 
E ranciszka  Brzozowska z Bobrownik. Ignacy Ast z Prus.  Krzy
sztof Putrowioz, Szymon Piasecki, F edits Krubowi.'cki ,  Wiednia. 
Benjamin Panneticr z Akwizgronn. Franciszek Pfanner z Tarnowa 
W iktor  Zigestoweki z Krynic. Felikg Zwoliński z Siedliak Cecy
lia Bellio ze I.wowa. Lu Iwik Hierowski z Niem rowa. Jó*ef S*a-  
laj ze Szo awniov. Lubknwski z żona z W arszawy.

W y j e c h a l i :  Karol W dówka do Maroyporemby. Teofil W as i-  
lewiki do Rzeszowa. Aleksander baron Czeehowio* do Lwowa. 
Knilia  W i oska do Tarnowa. P*ni Lublin do Lwowa. Hrabia Ro
mer do Tarnowo. Apolinary Dzwonkowski, Antoni Kochański do 
Wiednia. Henryk Scherzer do Pragi- "  *'*°y Pjdrzykowski do
W rocław ia .  Adam Jastrzębski Ho Czę-tochowy. Karol Dąbski do 
Polski. Jakób Liclitwitz, Amalia łlollon do Pros.

Wiadomości handlowe i przem ysłow e.
K r a k ó w  2 października. Na ta rp  w czom j-^y ** ie*iono znaem ^ 

No6ć zboża; ruch sprzedaży by? bardzo niepewny, pomimo io c po
woda Ńwiijt żydowskich poprzedni.; targ i n i e d ^ t y *  P8*®nica naj- 

odchodziła tak  na miejscowy potrzebę Jako i do Biały, *yto 
, rKJ m*ło się słabo i z trudno**^ żad&ne ceny otrzyro*® maJna. 
, V. 0, . ^£r *edano pszenicy do 900 knroy po 8 3/. . 9 do 9 f/2 * łrM 
żyta do sop koroy po do 7I/' . T ,^ ł ł r  jęo im ien ia  do 300

korcy po 5 '/ i t  5 3/« do 6 i ł r .  Inne ziarno w małej ilości po da
wnych cenach* Usposobienie targu pszenicznego okazało n ę  przy 
k tńeu targu bardzo wątpliwe i spodziewają sie nawet spadku cen.

Spirytus zaczyna wchodzić w handel hurtowy. Ukł«*dy o dostawę 
Już się rozpoczęły ,  obocnie umówiono na d o s t a ję  w' grudniu 300 
wiader po 16 i l r . . na styczeń i luty d »j^ zul d* ie  po *4 * a do 
15 złr.  Chęć sprzedaży J “8  ̂ *oaczna, a kupujmy l cz^ na niższe 
jaszcze ceny. M ód się podnosi [ maono poszukiwany. płaCij zań 
chętnie po 23 i 24 z łr .  Wosk natomiast słabo idz.e i znooauie już 
spadł, łatwo po ku^ić po 92 do 98 złr .

Wczoraj sprzedano i-k^?0 dO koni ułańskich i te bardzo nisko 
poszły, płacono Je po 10. 1®« 2u do 50 złr .  Przed IPciu tygodnia
mi, kiedy poszukiwano koni. płacono je stosunkowo o wiele wyżej.

— Z Tarnowskiego donoszą nam w odpowiedzi na list w Nrze 
202 C z a s u  umieszczony. a wywrołany innym w N ze 192 umie- 
szozonym, ie  wprawd/.ie wzdłuż gościńca i w okolicach ku obwo
dowi S*ndeckiemu urodzaje były | ep8ze i snopy omłotne a z iem 
niaki się Jeszcze nic psuły . j w ^ in obwodzie po wielu
miejsraoh chybiło, a *icnin**ki tak tu Jak w Bocheńskiem i San- 
deckiem Już w grancie p8U0 zaczęły, a teraz mocniej Jeszo/c 
po piwnicach gnij^ i zaws»e len trzecia lub czwarta część odcho
dzi. Kapusta zniszczona prz^z p^gjenire, o-obliw e w pobliżu sa 
dów i g i jó w ,  t a ,  co niezupełnie zniszczona, uratowany z • s ta ła  
prze* trzechdniowe zimno w poozjjfk.ieh września ,  które wygubiło 
owady. W  ogóle f t  ni  zbiorów p„j każdjm  wzg edum Jest lichy. 
Posucha teraz panujaca rzadko drobnym óe/.e/.em  przerywana, 
utradnia upraw ę r*l- i wschodzenie nowego ziarna ozimnego. Deszcz 
nawałny przed paru tyg •df,,i,mi koło S/.czyrzyo, Wiśniowy, T rzc 
in ;śni sp łuka ł  giunta  Już uwruwue, posrzucał mostki i drogi po- 
psował, tak,  że duo ich kamienne w górzysłyoh mie.scach wypłó- 
kane. utrudnia n‘ezm:crn c J*7**?- Do iyCh wszystkich trosk i k ło 
potów i obiwy, dodać Jeszcze należy d ść częUe pożary, w któ
rych gurnoa i stodoły s z l a c h e c k i e  w persyne

Kurs papierów publicznych i pieniędzy,
W i e d e ń .  K um a telegraficzne zd n ia  2  p a źd ziern . Metaliki s -  roc 

9&’/s — Metaliki A •/, — t>r c- ®3 ,,4 -  IWctohki i  -  ] roc. 7 6 1/. — 
4 - |> r -0 i  1639 r. 1413/, _  * ‘',-pr<jc. 49% . — 1-proc. I 9 1/,
* <ią?n. ti 1630 r.  2 &0 . 3*0 'j- — Aagabarg 11 &3/«• — Imnńyn 
U  2 3 — 30 *r. — Paryż I 3 3 1',-— Akoye Bankowe I 53 — Aknvo 
kolti łoi. półn. Fcrdyo. 240- Pużyeaka t  r. 1851 lit. A 97’,,,
B 111%. Ost I) nan Damifich. 726.

K u r s  k r a k o w s k i  3 p.>ź l*i«ro. Btnknoty 90'/ ,.  — PeusM knrant 
1**3 % . — Imperyafy roa. 31 gr. 13 . — Kuble arubr. 100. — 
Dukaty 19 t łu .  gr. 20  — Liaty Król. Puls. be* kop. dują 101, 
żąla ją .  — Listy *ast. galio. bot kup. ładują  91 dają 9 0 V,. 
C«*annrgery stare 103%, nowo 104.

K u r s  l w o w s k i  * dnia 29 w r te śa — Datat  holend. 5 r ł r .  27 k r .— 
Dukat oea. 5 t ł r .  33 kr. — Pofimperval ros. 9 * lr .  30 kr. — 
Rubol ro^. 1 t ł r .  &1 % kr. — Talar prnJki 1 t ł r .  42 kr. — Polaki 
kurant i pięciozłotówka 1 z łr .  22 % kr . Galio. l i . ty  *aat. za 100 
złr.  89 : ł r .  20 kr.

K u r s  w i e d e ń s k i  zd n ia  t pażdźiorn. — Metoliki 95T,S. — N->wa 
pożyczka. 83a 16. — Akcye Hanka wied. *336.— Akcyo kolei żol. 
bzI. 2 2 4 Oj.— Agio od złota 23%, od arebra 15%.

K u r s  w r o c ł a w s k i  z d. I paźJziern. Banknoty auatryackio 8 8 '/  ̂ ż. 
Banknoty polskie 97% ż. — l.iaty zastawne polskie dawne i 
nowo 98% , ż. — Listy zastawne poznoń. 4% 105%, ż.,  — dto 
3 j %  98% , *. — Kolej Krak.-gA-no-szląa.  90'/ , d.

m m M Ą m m w m ,

N. 13630. O b w  i e s z c z e n i e .  ( 1352)
Celem akuteoznego zapobieżenia niepewr.ościom i pokrzywd/.eniom 

przy sprzedaży towarów często wydarzającym się, W. Minister
stwo Handlu za porozumieniem się z W. Ministerstwem spraw 
wewnętrznjch znalazło się apowodowanćm zarządzić pod wzgledem 
czynności kupieckich transportowych j ’k następuje:

a )  na waaystkich beczkach i workach do pakowani* towarów
używanych, i w ogólności na każdym pakunka nimi być
waga ( t a r a )  trwale i widocznie napisaną.

b) T ara  w żadnym przypadku nie może być do towaru wracho-
waną, i należy od takowćj wedle ugody opłacić.
Kraków d. 9 września 1852.

C ) z  c. k. Komissyi Oubernialnej.
Ner M 19.

C E S A U S K O - K R Ó L E W S K I  T R Y B U N A Ł
Wielkiego K s ię s tw a  K ra k o w sk ieg o .

Na zasadzie art. 12 ust. hyp. z r. 184t po wvsłuohani

(1314J

Prokuratora,,, wzywa mających pra**o . _ RU
Ksawerym Gysiorowskim pozostałego, * summy złp. 2337 gr. 3 
«» realności N. 390 w gm. III. zabezpieczonej, aby się z takowemi 
W przeciągu nóes;ecy trzech do c. k. Trybunału zgłosili, po upły
wie bowiem zakreślonego terminu, gpadok w mowie będąoy, z g ł a 
szającym się wnukom zmarłego, a dzieciom Tekli z Gąsiorowskicli 
lino Adamkowój. 2 j„  Balińskiej,  0 - ;  j - u ^ i k a w i  i Wincentemu 
Adamkom, ora* Klmunti wi, Teofilowi • ryi Bi»lińskim w czę-
ściach na nich przyprd ijąoych, przyznanym zostanie.

Kraków dnia 10 sierpnia 1832- 
( 3 )  Sędzia Prczydująoy . /  K o p yn ń sk i.

Z . S e k re ta rz  W . l - to n c zy n s k i .

słuchaniu wniosku 
do spadku po Franciszku

Dla t y r h , r o  i i i e n i ą j j }  W ll»1,ln f o r l e p l n n u ,  lub
coby ohcieli w domu n>uo*yc*e*. P"®'er»ć lekc je  muzyki, 
otwiera się sposobność korzy*1*"1*’ 'Błędem umowy w tym 
■elu zgłosić  się do domu p od l  ” f r *!/ u licy M iko ła jsk ie j

na drugiem  p iętrze . .
I V  t y n i i e ' d o i n u  p r z y j Bl? P»nicnki do n a u k i

robót ręcznych , ,» okoliozr®*®13 *>l*l‘ot»iią) a  wy.
kład roboty Jak i rozmowy przy n ej b‘? odbywać w języku
francuakim I nleinieckim* (1382-3 )

c ^ 6) I S o d a i c o w .  cs-oj
Ojciec troskliwie lamujący nią wych< wanirm swoich dwóch i 

s jnow , żj czy sobie p r / j j ą ó  od w akac j j  w opiekę również i 
troskliwą doó  li do rztćrei h najwięcćj nauk towarzyszy. Na
uka wyższego i niż.zcgn Gimnazjum udzielać ni się będzie 
prze* dobranych nauczycieli, prócz ojczystego, niemieckiego j 
1 ł  '"'!^.<' znł ch języków , udzieiać się będą Języki francuski, 
w oskt i ang ieLs i ,  podług metody praktycznej wieloletnimi 
n. ii ioliczeńiejn wy próbowanej, nauka muzy ki na fortepianie 

wed ug szkoły Bcrtiniego. i rzadką grunlownością zaleci j a -  
ccj się metody Ke-slera,  ćwiczenia gimnastyczne w pokoju 
urządzone, poprą utrzymniije zdrowia i rozwoju s i ł  fizycznych, 
głownem zas ędzio zadaniem wykryć przyrodzone zdolności 
w każdy m młodzieńcu, i wszclkicmi odpowiedaiemi środkami 
takowe do najwyższej potęgi rozwinąć.

Gdy celem tej ode-wy Jest przelewszystkiem uzyskanie 
możniejszych środków do opędzenia kosztów wspólnej eduka- 
oyi. przeto w arunki przyjęcia będą J»k najunii irkow ańsze.

Bliższą wiadomość otrzymać można osobiście lub frnnkn- 
wanemi listami w Redakcj i Telegrafu (1296-1 -4 )  (

Pro9ze Pana, albo mi zwrócić przed kilkom i dniami do 
_  — opat r  cnie wzięty złoty amulerik na włosy, albo sam eg o  
tu  łacie, inaczej wyjaw ę jego imie publicznie.

Sambor 26 września  1852. (13S4-2)  F ra n c iszek  Sądecki.

O statn ie W iad om ośc i.

N. Pan miał wyjechać w piątek do Zagrzebia.
Gaz. Vossa podaje osnowę oświadczenia rządów koali

cyjnych uchwalonego w Monachium. Poświadcza ona to 
cośmy przewidywali i da się streścić w tych kilku wyra
zach. Jeżeli Prusy dadzą zapevi nienie, że układ celno-  
handlowy z Atislryą przyjdzie do skutku , w tedy dopiero 
nastąpi ponowienie związku celnego i w tym  nawet razie 
sprzymierzone rządy nie bedą mogły zezwolić, aby po
zbawić się przez 1 2  lat możności układania się względem 
powszechnej unii celnej i utworzenia lakowej ( tj. że po
nowienie związku celnego mimo powyższego znvarowa-  
nia układów z Auftryą, nie może trwać lat 12).

Urzędownie nic dotąd gabinet berliński od koaliryi nie 
otrzymał, ale otrzymana dziś wieczorem Gazeta Pruska 
(urzędowa), ogłasza depeszę ministra-prezyder ta Manteu- 
flla do posłów pruskich przy * zadach związku celnego, 
w której poleca iin zawiadomić r?ą !y, iż spodziewał sio 
do połowy września odpowiedzi na oświadczenie z dnia 
30 sierpnia, i teraz nie otrzymawszy dotąd takowej, nie 
może wchodzić w układy ze wszystktemi członkami Zwią
zku c e l n e g o ,  i r a z  już pragnie uzyskać pewność by sie 
<Io niOj z a s to s o w a ć .  Z a te m  r o z p o c z y n a  u k ł a d y ’ z  p8(j
stwami, które przystąp fy do oświadczenia Prus z d. 30  
sierpnia (układy z Auslryą względem traktatu celno-han-  
dlowego do ponowieniu i rozszerzeniu Związku celnego).  
W końcu minister nie zrzeka się i z tamtemi rządami 
wchodzić w układy o ile czas pozwoli i oczekuje odpo
wiedzi w tej mierze.

— Woisko austryackio przywdziało z rozkazu cesar
skiego żałobę po księciu Wellingtonie, jako marszałku 
polnym i kawalerze orderu Maryi-Teresy.

—  Ludwik Napoleon 27go września, na rzele floty mo
rza Śródziemnego zawinął w porcie Tulońskim, gdzie go  
powitały tysi)czne salwy z wszystkich okrętów stojących 
tamże na kotwicy. Wysiadłszy nu ląd,  książę prezydent 
odbył przegląd wtjska wśród okrzyków -niech źvje 
Cesarz!“

Jeźli mamy wierzyć podiniom dzienników elizejskich, 
zapał z jakim przyjęto księcia w Marsylii przechodzi wszel
kie wyobrażenia. Niebędziemy powtarzać długich opisów 
tamtejszych uroczystości, które w tych dziennikach kilka 
kolumn zajmują, wszakże wspomnieć musimy o przemo
wie księcia przy załoźi niu węgielnego kamienia do nowej 
giełdy, przemowie, którą zakończył przypomnieniem słów  
Cesarza Napoleona, „że morze Śródziemne musi się stać 
francuskim jeziorem.*

0  spisku marsylijskim, utrzymują że główni jego przy
wódcy dotychczas nie są schwytani, chociaż nazwiska ich 
mają być znane poi c y i ; depesza telegraficzna z Paryża 
29 z. m. donosi, jako pogłoskę, że polieya poszukuje 
w Marsylii i przyległej okolicy, drugićj machiny piekiel- 
nćj, na której ślad trafić miała. W 1 czbie uwięzionych  
spiskowych znajduje się jeden Niemiec nazwiskiem Becker. 
Domyślają s ię ,  że spisek uknuty został w Londynie.

—  Indepcndanee Belge donosi że w skutku ostatniego 
posiedzenia Izby reprezentantów minister Rogier podał 
się do dymissyi.

—  W  Madrycie umarł 24go w rześn ia  jenerał Castannos, 
książę Baylcn, nestor europejskich j nerałów, w 9 5  
życia.
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